
Odkrywanie biologicznych zagadek.
Teresa Sokołowska-Rylska.

Teresa (Renia) Sokołowska-Rylska i Karol Wojtyłła na KUL-u podczas egzaminu, fot.
arch. Floriana i Zofii Śmiejów.
Florian Śmieja

Nie rozstrzygnę już tego pokrewieństwa: moja żona twierdzi, że Teresa Ścibor-Rylska
(1912-1985) była jej kuzynką, ale ona sama utrzymywała, że była ciotką.

Teresa Sokołowska-Rylska owdowiała w pierwszych dniach Września, a żołnierski grób
męża odwiedzaliśmy z nią kilka razy na zacisznym cmentarzu w Laskach. Teraz ona
sama spoczywa obok niego.

W  czasie  okupacji  w  Warszawie  pracowała  jako  pielęgniarka,  była  kierowniczką
laboratorium w fabryce namiastki herbaty. Pod pseudonimem Trembicka wzięła udział
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w licznych akcjach sabotażowych i  szkoliła  dziewczęta  do pracy pielęgniarskiej  i
nauczycielskiej.

Po wojnie doktoryzowała się, by ostatecznie zostać kierownikiem katedry botaniki i
zakładu biologii na KUL-u w Lublinie.

Została odznaczona Medalem Wojska oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

Do  przejścia  na  emeryturę  wykładała  biologię  na  KUL-u  kolegując  z  zacnymi
kompanami. Pisała o tajemnicach organizacji żywej komórki i o teoriach Teilharda de
Chardina.  Mnie  podarowała  na  emigrację  pomocny  bardzo  „Słownik  ortograficzny
języka  polskiego”,  a  starszemu synowi  swoją  książkę  “Porządek  i  organizacja  w
przyrodzie” z  życzeniami “aby wybrał  takie ścieżki  biologiczne,  na których może
spotkać rozwiązanie wielu zagadek, odkrycia tajemnic życia”.

Kiedy  przed  śmiercią  wybrała  się  do  Rzymu,  by  odwiedzić  dawnego  Kolegę,
zastanawialiśmy się o czym była rozmowa, bo gorącym tematem w Watykanie stały
się komórki.


